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zrywa sobie zwierze samo na polu iląkach, inaczej, gdy ją dostaje 
w świeżym | 
suszonym stanie. . 

"W pierwszym. przypadku trzeba większych ilości karmy z. 
pówodu ruchu, jaki ciągnie 2a sobą chodzenie najmniej raz na 
dzień na pastwisko i powrót na noc do stajni, nakonieć oziębienie 
przez deszcze, zarówno jak powiększona transpiracja w czasie u- - 


|, SOBOTA 
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Wreść. O Rasach zwierząt domowych, (ciąg dalszy) przz J. B. Rogojskiego— owości W Piśmiennictwie rolniczem za miesi 
pondeń cja Przeglądu z pod Kutna w Gostyńskiem, przeż Feliksa Toko u Ponięć na bieżących 


$ Środki do bardzo znacznego i spiesznego modyfikowania bu- 
dowy i przymiotów, zostające. w mocy człowieka gą: 1) gatunek i 
obfitość karmy, 2) stanowienie wyłącznie lub przeważnie jednym 
samcem, 3) łączenie zwierząt w pajblizszem pokrewieństwie. j 
` Najwięcój rozmaitości z tych wszystkich przedstawia poży- 
wienie. Weżmy np. jak różnie może mechanicznie i chemicznie dzia- 
łać karmienie trawą. tuaczój będzie skutkówać ta pasza, gdy ją 
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Trzeba orać ziemię Żyzną z wiarą i nadzieją. 
ronin © D > Edmund Wasilewski. 


gc październik i listopad Korres z 
iadomości pranie Ustęp XI— :Robienia {masla wj 
ró i i y 


stwa Polskiego. — « > 


wi 
tnich targach znacznićjszych miast, 


t 


palów. 
nie zdeptanych i nie powalanych czyni, że zwierzę nie może latwo 
| tyle zjeść w jednym dniu na pastwisku, co w stajni. Wielkie rasy 
są dla tego częściój wynikiem dawania przymajmićj połowy karmy 
w stajni lub w okole, a zbierania sobie drugiój tylko połowyprzeź 
zwierzęta same na pastwisku. „Sztuczne tylko albo wyjątkowo z, 


eni (Ciąg dalszy, patrz Nr. 23,41 i 45Przeglądu,) A 
normalnie wzrost; zwierząt. Natomiast wykształca ruch na pastwi- 
sku muskularność i nadaje kształtniójszą,i silnićjszą, budowę móg. 
Ciężąr ciała spada w czasie powolnego ruchu i na nierównem mićj- 
bcu z jednój nogi na drugą rozdziela: się równiój;; ztąd mniój ko- 
szlawych, krzywych i orczykowatych. nóg W stadach pasących się 
w lecie, nie wiązanych za młodu ii chodzących w ;żimie na spacer, 
niżeli u więzionych i dręczonych cały rok wsstajni. Ta sama;róż- 


"CZ 


i hica grzbietów jest podług chowu wolnego albo dręczónia wiąza- 
niem. Czy widział kto owce pey; kozy {tak potwornie krzywemi 
nogami i wklęskłemi grzbietami, jak są krowy” stajennie chowane? 
Słoty i małe zimna na pastwisku ściągają skórę; czynią ją grubszą 
i włos ostrzójszym i gęstszym; ruchem ciągłym wykształca się kosz 
piersiowy, natomiast rozwija się lepićj w stajni $klonnósć do tu- 
czenia, lecz nigdy nie: wyrówna wesołością, kształtnością i wy” 


EJ 


pa 


stabie w okolo lub stajni, à idaczój gdy będźie dawaia w 
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Właśnie ten ruch i wybór roślin najsmacznićjszych - tylko | j 


natury już bardzo urodżajne pastwiska.i łąki, mogą wypędzić nie- !` 
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trwałością na zimno í słoty zwierzę na uwięzi chowane temu, któ- 
re w wolności wyrosło. Wielka nawet skłonaość do i 
będąc nierozłączną od szerokich piersi i obszernego kadłuba, nie 
może być osiągniętą przy chowie młodych zwierząt  zopełki Sta- 
jennym. 4 || ARE pa 

Siano powinnoby zawierać te same. części poży wne co trawa, 
z którćj powstało, analiza chemiezna wykązuje też tę samą poży- 


traciła tylko większą część s ej 
mało jest lat, w który pda. dro sian o tak aby nieokruszyły 
się listki i nie rmo an is des deszcz, przyznać trzeba, że inny 
musi być skład iinna peźywn ość siana robionego w laboratorjum 
chemika, a inńiy Skład i pożywność siana robionego pod golóm 
niebem i w wielkich rogimiarach.. 

Ważna jeszcze zachodzi różnica w składzie mleka, co do zą- 


wartego w niem masła, podług tega czy matki chodzą na pastwi= 


sku lub trzymane są ciągle w stajni. W pierwszym przypadku w 
zimie jest mleko bogatsze w twaróg, w drugim w masło. W zimie 
obfituje ono więećj v, sole nierozpuszczalne w wodzie, w lecie W TOZ- 


0,; 


W 35 funtąch bobu . . . . BOR. fuutów. 


ów, wszyst ichssoków i części ciała zwierzęcego, głów- 


ie jet J do śfofmowania kości, jako stałćj podstawy 
ciała wzzgo Nio aA oty mineralne wchodzące w 
ą : ja sięwtównej ilości w różnych częściach 
organizmu. W kościach przeważa nade 7 


głowa wprawdzie w skład mięsa, skóry 


szystkie części ciała 
nadzwyczajnie male ilości, w największćj jeszcz zn jduje ona się 
jest maA S alkali- 

czych, niżeli w ianych częściach ciała. $ 
_ Nie twierdzę wcale, że kościzwierzęcia zjadającego więcój niż 
potrzeba karmy obfitój w wapno lub w kwas fosforowy, zawierać 
będą nienormalną ilość tych istot mineralnych, choć to bardzo być 
może, lecz utrzymuję, że młode zwierzę zjadając. więcój karmy ob- 


puszczalne. Tłuszcz zawarty w mleku matki, staje się zapewne tak fitującćj w części: mineralne kościotworne, więedj: wkości wyra- 


_ znowu tłuszczem mlodego zwierzęcia, jakto ma mićjsce u'innych- 


, pokarmów, zjadanych przez zwierzęta dorosłe. 
Brak rozbiorów chemicznych, z którychby widzieć można; 


jaki jest skład mleka jednćj i téj samój matki, gdy jest;żywiona pe- 


wnym pokarmem, SS BA |: inńym, "UG + 


wnioskować, jaki może,być wpływ mleka na budowę : 
podlug, tego, czy matki zjądają te lab owe pokarmy. ; ; 
Zastanawiając się nad ilością mineralnych części w różnćj 


dych, 


karmie, zastępującćj ia eni. BOChtnatwnk ak samo 
jak PA EAE A RAOR EEEE, mice” w! ilości 


mineralnych części zjadanych w tój lub owój rocznój karnie, wy- 


noszącćj zawsze tę samą wartość siana. I tak: 
dE Aaa ze bywa mineral- 


bd 


OERE MERNE A 0 4 stę sub nych'ezęści: - 
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| miójscowości? 


stać będzie, niżeli inne młode zwierzę zjadające karmię” mnićj obfi- 
tującą w te części. Młode zwierzę żywione cały rok słomę, sianem 
i plewami będzie mieć grubsze kości, niżeli imerzwierzę mlode do- 
stające ziarno zbożowe zamiast '/, części plew i słomy. #1 
yby ¥ izm zwierzęcy. Wrta km akych granicach mógł się 
i erały, g zatem miał normy tak stale, jak o- 
ne, byłoby pole doskonalenia zwierząt i tworzenia ras nadzwyczaj- 
nie małe. Szczęściem tak nie jest, organizm może bez ucierpienia na 


Aiitiowicie rówite ” wilośei pókksnów,. w ich gatunki i fizy- 
sym stanie, jąk iw istnieniu wśród bardzo 'różńych stopniowań : 
Przyczyn fizycznych, jakiemi są klimat, mićjscowość i t. d. Porów- 
najmy co do wzrostu kutykówatego konia dzikiego: z angielskim 
koniem piwowarskim; stosunek jednych częśći ciała do drugich w 
szkapie podłćj rasy, stosunku tego w k oniu wyścigowym arab- — 
skim lub angielskim;ospałość pierwszéj a żywość i wesołość w dru- 
gim; opasłość świni chińskićj z budową i hybkością dzika; płod- 
ność gołębia domowego z przymiotem tym u dzikiegoynagiego psa 


„| afrykańskiego do welniste go pudla lub puchowatego ińcza, po 
frykańskiego do welniste go pudla lub p go pińcza, p 


równajmy szezególnie różne rasy psów co do budowy, kadłuba: 
i szczęki a nawet ilości i jakości zębów, co do wzrostu, co d6 Ezag” 
su ciężatności i innych przymiotów psów ród fak rob EAE fo 
suka take ellé] normy w żywieiu ię w zamieżokkła powi 
Gzy można twierdzić w obec tych. różnie, że organizm zwie- , 
rzęcy ma pewną miarę, instynktową lub jakićjkolwiek natury, a 
zjadania różnych, pokarmów w takim tylko stosunku jednych od 


, N 


n lo 
| drugich, jakiby czynił niemożebnym różny skład jego okł liał». 
| wego? Równie twierdzić nie można, piera 
> $ 11.0 `i Nes, 423 4/4 V § A * p. 
| dój karmy. jednakowe ilości mineralnych części, że nieprzygwają 


że organizm przybiera 2 każ- 


sobie. zbytku jędnych lub drugich lecz wydziela go ż siebie, Prze-, 


. : * . AE , MAU: TB: ż Ple Liotta 
„ ciwnie da się znaczuie modyfikować organizm, bez uszkodzenia je- 
z ; )q 48. OT wt ROSE a 


karty, jéj stan fizy czny i ilosć, Nie, chodzi, tu „sęale o o oznaczenie 
„granie, w których nadziewać niejako i i napychać można zwierzęta 


_go zdrowia, a silnym. środkiem ge tych modyfikacji jest, gatunek |e 


“da nadania im „większego wzrostu, mniejszych kości, większćj | 


-sklanności ‘do tuczenia „się albo „porastania g grubym lub. cienkim 


3 „włosem, y ajo rozliczne fakta ; wskazują, że to” Jest w mocy cziowie- | 


Dig” " „44 
"Przyjęte, rw! że mlodei rosnące, zwierzę jest dostatecznie kar- 
_mione, gdy dostaje na każde 100 funtów swój wagi na nogach By. 


„ fot.. MK zie albo PAROS t tmy Hagi innćj karmy. ań 


4 „szkole rolniczej. w ka lecz stosunek mioeralyych ozoda spo-| 
"żytych > w karmie rocznój j jałowćj do ilości tychże części w karmie! 


treściwćj nie zmienia się przez to wcale. „Mała tęż.yvypadnie różni-| | 


„ea, gdy kto ] przyjmie inne. liczby „zastępne siana, zamiast, tych, któ” 
“rych użyłem tu trzymając się. doświadczeń Wolfa, profesora. z, Z Hò- 
henheimu. a 

8% przy puściwsży, że  hlode, od cycka odsadzond zwierzę ei 


trzebuje w przeciągu pierwszego roku „życią wat» 3000 fat. siana 
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| treściwie karmionych 
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Z powyższych liczb można wniośkować, że jałową karmą 
żywione młode i rosnące zwierzęta, muszą mieć grubsze kości, ni- 
żeli inne treściwie za młodu karmione. Ostatnie muszą pierwćj doj- 

' rzewać, tuczyć się i większe wyrastać niż pierwsze, słowem gatu- 
nek karmy jest silną potęgą do modyfikowania budowy i przymio- 
tów zwierząt. Bo czy. może to być wszystko jedno dla organizmu. 
czy on dostaje swoje roczne pożywienie w 4351 czy w 248if.w Im 


bowiem przypadku zjada tę samą ilość pożywnych części w 4351 | 
funt. suchćj treści. w Żim przypadku w 2481 funt. czyli w karmie. 


blisko dwarazy treściwszćj, Nikt też zapewnie utrzymywać nie zech- 
że ilość wody potrzebna do rozmoczenia 2481 funtów suchćj tre- 
ści i do wyciągnienia z nich rozpuszęzalnych części, wystarczy tak- 


, Że do rozmoczenia w tym samym stopniu 2 razy tak wielkićj ilo- 


ii ści. Innego wreszcie czasu potrzebą do zjedzenia 10 funt. słomy 


a innego do 3,, funtów siana, albo do zjedzenia 1'/ funtów, owsa 


itd. (dokończenie nastąpi). 
PBZEGLĄD = | 
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Austrja. Glówne Towarzystwo rolnicze w Węgrzech 
"| utworzyło inne filialne towarz ystwo, którego zadaniem jest wy- 
produkowanie dzielnój rasy koni roboczych. Towarzystwo zaś 
rolnicze w Bruk nad Leithą urządziło w końcu października r. b. 
wystawę zwierząt, płodów, imachin'i narzędzi! rolniczych. We wsi 
Cernoiwić na pół godziny od Bränu odległej, wypielęgnował rolnik 


przed oknami domku swego kilka winnych macie z których dwie 
około 15 lat stare, a mające wysokość stóp 18 i blisko taką sze* 
sokość, wydały w tym roku 800 najpięknićjszych gron, czerwo- 
nych jedna, a druga czaraych Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przychylając się do wniosku Towarzystwa rolniczego w Karyn” 
tji, wydało zakaz wytępiania nieumiarkowanego ptaków, gdyż się 
pokazało, że one jedynie ochraniają pola i ogrody, mianowicie.o* 
kolicegór Alp nad morskich od owadów. Wiadomo zaś w jak o7 


ia ne. 
F Wegetacja ozimin w skutek sprzyjającćj pogody jesiennój 
bujnie się rozwinęła. W okolicach Dornbachu pokazują się na po- 
chyłościach południowych gór kwitniące jagody, a niektóre nawet 
bliskie są dojrzałości. Winobranie okazało wszędzie rezultat po- 
żądany. 
 iBadenja. Chmiel i kartofle wybornie się obrodzily. 

Aławarja, Winobranie ukończone; również i sprzęt ty” 
tuniu. Rezultat wszędzie zadawalnia: | 

Egipt. Donoszą że stan wody Nilu jest nader korzystny; 
są przeto widoki na obfite żniwa. 

Francja. Jury którćj polecono wyśledzenie sprzętu wi- 
na tegorocznego wyrzekła, że rok 1858 jest jednym z najlepszych 
tego stulecia. Również bogaty jak rok 1831 wyższy jest co do ja- 
kości i tylko ma rówiennika w r. 1811. Kolor tegorocznego bur- 
gońskiego wina jest Świetny, aromat cudny; wino zawiera 15 do 


| 20 /, więcćj cukru niż zawsze. 


Podług Reforme agricole pewien rolnik znalazł skórę owczą, 
pozostawioną przypadkowo z tłuszczem naturalnym na szpichle- 
rzeu okrytą wołkami. Tem spowodowany położył umyśłnie drugą 
skórę i toż same zjawisko się powtórzyło. Mielibyśmy zatem wy- 
boriią łapkę na wrogów naszego ziarna. ? 


za granicami kraju 22, a 1005 członków zwyczajnych. 

Prusy. 7 i8 października odbyła się wystawa. kur w 
Zgorzelicy (Górlitz). Liczne stada rozmaitego drobiu reprezento- 
wały nasze ptastwo domowe. W Nowym Tomyślu (WX. Pòznań- 


| skiem) sprzęt chmielu wydał pomyślny rezultat. 6 października od- 


była się w Rawiczu wystawa owoców, kwiatów, machin i narzędzi 


| rolniczych, klaczy i wyścigi konne. 


9 Października nastąpiło otwarcie wyższego J ustytutu agro- 
nomicznego w Waldau, którego dyrektorem obrany został radca 
ekonomiczny Settegast. U 

Technik Maner w Zilenzig wynalazł nowy sposób nawo” 
dniania łąk przedstawiający przez osobliwsze swe urządzenie 0- 
szczędność wody, tanie namierzwienie łąk i oprócz tego, że mniój 
kosztów sprawuje niż dotąd znane, zapewnia większe sprzęty Z 
łąk nawodnionych. W departamćńcie Frankfortskim sprzęt był ni- 
żój średniego, mimoto nie' ma obawy braku. Pszenica miójscami 
na pniu wyrośla, groch przepadł zupełnie. Pótraw tak z pastew* 
tych roślin jako i z łąk obfity, wynagradza niedobór pierwszego 
cięcia, Plon okopowych roślin i owoców wyborny, mianowicie but 


krutny sposób we Włoszech ptaki spiewające są łapane i wytę* | 


Miekiemburgja.  Meklemburgskie Towarzystwo pa- | 
trjotyczne (rolnicze) liczy obecnie 103 członków honorowych; po 


_—,373 — 


raków więcćj niż kiedykolwiek. Gospodarze prowincji pruskich, 
zgromadzili się w Królewcu na skutek urzędowego zawezwania w 


„celu naradzenia się nad środkami zaradzającemi lekkomyślnema , 


~- rozdrabnianiu gruntów., Wiadomości z departamentu Arensherg 

„(Nadreńskie) donoszą, że sprzęt w ogóle zadawalniający; lepszy 
„nawet niż się tego spodziewano. Warzywo doskonale obrodziło, 

- Potraw i tu wynagrodził pierwszą trawę. -i j 

: Wiiriembergja. Od kilku lat rozwija Towarzystwo 
rolnicze w Freudenstadt wszechstronną czynność. Osobliwsze po- 
święciło staranie chodowaniu drzew owocowych i rozszerzenie téj 

„ gałęzi rolnictwa. Prawie wszędzie drogi zostały obsadzone drzew 
kami owocowemi a rodzące już starannie się pielęgnują. W wielu 
mićjscąch założono szkółki przyczyniające się znakomicie do uszla* 
chetnienia owocow... w 

Turcja. Rezultat żniw wewnątrz Państwa jest pocie, 

szujący. Rząd szczerze się zajmuje prawem regulującem i poprawia- 
jącem stosunki chłopów w Bośni. 


|| en. i 


KORRESPONDENCJA PRZEGLĄDU. 
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Z pod Kutna dnia 20 listopada 1858 r. 


Jeśli gdzie, to w naszym zawodzie ziemiańskim, myśl narodo - 
wego piewcy: 
Że s'ę dziwnie plecie 
Na tym Bożym świecie. 
najwyraźnićjsze ma zastósowanie. ią Sa 
Po dość nieprzyjaznym zbiorze, powiem otwarcie po nie- 
* urodzaju, należałoby się spodziewać cen zbożowych daleko wyż- 
40, żyta 18, jęczmienia 17, ta tarki 20, grochu 40, owsu 12, kartofli 
3 gr. 20. Zresztą gdyby ceny te były normalne, toć jeszcze Bo: 
‘giem a prawdą niebyłoby na co utyskiwać, ale gdzietam, handel 
zbożowy u nas w zupełnćj stagnacji, niema kupca, albo jeżeli rzad- 
ko przemyślny potomek Izraela, zajedzie przed skromny dworek 
szlachcica, te pierwsze jego slowo zapytania czy zdrowe nieporosłe 
zboże a gdzież tu takie ziarno wynaleść, suchy rok, a zboże poro- 
‘ele, czyż się więc nie dziwnie plecie, na tym Bożym świecie! 
Cukrownie w skutek obfitszego urodzaju na buraki, skutkiem 
większego jak zwykle dostarczania surogatów, jakoś: prędzćj u 
nas rozpoczęły kampanie. Gorzelnie w wielu miójscach dla braku 
widoków gorzałczannych zamknięto. p 
Siewy ukończono u nas w połowie października, 


a Z. początkiem zeszlego miesiąca zaczeliśmy kopać buraki, 
przecięciowo otrzymaliśmy z morgą. po 90 korcy, a były miójsca 
gdzie morga 300 prętowa wydawala od 150 do 200 korcy, pówta- 
rzam przeto że w porównaniu do lat ostatnich buraki obrodziły 
się obficićj w Gostyńskiem rok. był suchy, mnićj przyjazny wegeta- 
©ji roślin okopowych, a urodzaj. dobry. na buraki i kartofle, czyż 
się więc nie dziwnie plecie, na tym Bożym świecie. d 


to „Do wyciągania 


szych, tymczasem u nas w Kutnie płacono, za korzec pszenicy zł. | 


'drożćj jak po 5 zł. 10 gr. za centnar. 


buraków, z ziemi, oprócz rydla zwyczójnego- « wspomagać jierwSzój. 
Ea 


używaliśmy pewnego rodzaju małych „widełek, niemi burak pod- 
ważony daleko  łatwićj wyciągniętym być może z roli, aniżeli ry- 
dlem zwyczajnym „nadto unika się skaliczenia, długich korzeni bu- 
raka, co przy wydobywaniu rydlem nierzadko ma miejsce. 

(  Robotnikowi dla. przyśpieszenia nie płacono na dnie ale od- 
miary, za miarę. 260 funt. płacono gr. 10, przy,/źćj zapłacie piloy 
robotnik mógł dziennie zarobić 2 do 32ł. -Js 

Buraki o ile możności zaraz. po wykopaniu starano się odsy- 
łać do skontraktowanych cukrowni, resztę zaś obłożywszy ziemią 
układano w podłużne kopce, odwożąc z koleji. 

Po skończeniu z burakami przystąpiono zaraz do kopania 
kartofli, kartofle tegoroczne wogóle są drobne jednakże na ma« 
łą ilosć uskarzać się niemożemy bo morga nowopolska wydaje 
przecięciowo 50—60 korcy, mówię wydaje gdyż nie wszędzie w 
październiku pokończono kopanie kartofli, W końcu bowiem ze- 
szłego miesiąca dwudniowy deszcz a następnie mrozy przez dni 
kilk utrudniały a nawet wstrzymaly robotę. Probowaliśmy 
rozorywać radłem a późnićj dopiero wybierać kartofle tym sposo- 
bem robota stała się dokładnićjszą. Podorywxi powiekszćj części 
pokończone a nawet w pilnićjszych gospodarstwach zaczęto od. 
wracać pod buraki. Co do ozimin wcześnićjsze żyta bardzo ła- 


"dne gęsto i dobre rozkrzewione, o pszenicy tego powiedzieć nie 


możemy, choć nie bez tego żeby gdzie nie znalazł się kawał dobrój 
pszenicy. ™ Punia : 

* Miesiąc październik był w części zimny z częstemi przymroz- 
kami, i mgłami jednakże suchy, i dlategoteż pszenice nasze wiele 
ueierpiały, jeden deszcz w początku października aż do dni osta- 
tnich b. m. gdzie znów deszcze padały, za mało dostarczył potrze- 
bnćj wilgoci, dla wschodzących roślinek dlatego tóż pszenice po- 
większćj eześci są rzadkie. Inwentarzowi roboczemu to jest wolom 
(bo konie'cały rok na stajni), oprócz pastewnika musieliśmy zarzu- 
cać w niektóre dnie przymrozkowe i mgliste na noc i do dnia su- 
chćj paszy. Owce wyjąwszy dni kilku po opadnięciu rosy, ciągle 
chodziły w pole, siana w ogóle mało dotąd jednak z dalszych oko- 


A "i 


Jie z łąk niższych od naszych lub mokrych kupujemy, nie płacąc 


Jako korrespondent z Gostyńskiego piszący do waszego 
Przeglądu rolniczego, powinienem tu jeszcze nadmienić o suroga- 
tach paszy u nas przygotowywanych dla inwentarza na zimę, lecz w 
tym względzie drukowaliście oddzielny artykuł tutójszego ziemia- 
nina p. Wiewiórowskiego w. Nrz. 40 Przeglądu rolniczego, obójmu- 
jący w sobie szczegółową w tym względzie relację, nadmieniam 
więc tylko, iż w chęci przysporzenia paszy dla inwentarzy, oprócz 
surógatów wymienionych przez p. M iewiórowskiego 'zgrabiano je- 
gzeze u nas Ściolkę leśną, składającą się z igliwa, mchu i liści drze- 
wnych. Wprawdzie dobry to materjał nawozowy, ale trzeba go u- 
miejętnie używać i brać tylko z mićjsc takich, gdzie rozsądny 
leśnik, dbały o wzrost gospodarstwa leśnego dozwoli. Zgrabianie 
ściołki leśńćj jest niekiedy dla gospodarstwa leśnego szkodliwe, a 
gospo łat posiadający lasy, dbać powinien o równowagę produ- 
kcji rolnćj z leśną i kosztem uszczerbku ostatnićj, niepowiniem 


r 
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©'udzailg jaki przyjęło Góstyfiskie ra wystawić Łowiekićj 
bik jaż z dokładiych sprawożdań kórtespondenta K+oniki, tó- 
uyy pisał z Eowidza Rórrdspóndencje prawdziwie óbytwat GISE6-ról- 
nicze, dodam tylko iż pomiiihó wzmiańkiw, jednaj z Kofrćsponden- 
-beji 0 Szkalherce '2'Grabówa'w Góstyńskiem,” pszenicy tej nie dopa- 
"'trzyłem się ua.wystawie Łowickićj; musiala wied w Korrespón- 
dencji p. g. zajść jakaś pomyłka, a w istocie Szkalmierka z fábio- 
Hel POW AK ing chęc ż6 swej MgkGOŚCI i r dobroci. a 
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lowódczi _atodor „lamętdGOrr. isana e., gistu! 

ME gle Twa miesiące niepezedstawiają z nam PRANA g SKL 
notowania oddzielnych publika cji, gospodarskich, Księgarze war- 
szawscy, i żabużańscy z powodu kwestji, finansowych , ozatrzymali 
się z pakładami na wszelkie, a zatem i na gospodarskie. publikacje: 

„Wyszły kalendarze. Jaworskiego, i Ungrama rok 1859. Smia- 
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o Zalecić możemy gospodarzom wiejskim Kalendarz astronomicz- . 


no-gospodarski Jaworskiego, który narok 1859, przewaźnieceluje 


„doborem artykułów. treści Sab ozdaąbęj si 
w, dzieł rei gospodarskićj, wydanych, przez 


È ‘sam ych autorów, zapisujemy i tu JRR dla, MADA wiadomo- 
oi ŚBY WA "led, a 


) Kilka. li dem regulowania 
ogkich (w róles b SERA 


+4 - 
i idoni 44 lu 


oł Ludwiga „Kraków | 
1858. „cena, kop, 30. ue s 


foi eien aey fr kop. ABB, 

» do ESVE do DRS i ai a PA kann | 
*chlewtćj prźeż Tęnac oR. 1858 1 Fe w Drukarni, i lyar, 
Kołakowskiego. dys PRON 


| 0% **Pomimó" pnia kj, nakładach ifa kstążki 


os 
-darskie, autorówie zmańi na polu iśnien pietwa „rolniczego : RS R 


*etjnie aid Ierta 'zoltiieżą z dą żenie na skie jorowanem ri 
-do wyptacówańiia dz ET ódsta R r cych., „gosp o ar 
stwo że: moż jeg nA tk Pół za Y warlo Towarz 

aiw Rółficzć Ka. PSL któ iż rękopis 


sma PAGODA treści dych rh Fiep nanne #7 SA ką 


= 


Gaia Sj zin, R: się A niesen pay w, li- A 
die których widzie ieliśm śmy już „rozpoczęty, Wykład leśnictwa zagtó- 
„SOwany do potrzeb ziemianina po skiego, pisany Z, grantowną : zna- 


Potu ujańskiego, 


z0 Giłducs Fagużel i göyl pa 


— Z pism gospodazekich perjodycznych, w.„Warszawiedru- 


i var, 
» - m 


jące: REBWAS or 


kowińych TP 2 röta związók mających, PDS 


Iž e 


a) kskaśwo ya GAAF diW a kra jowego w ydawan rzez 
rw KA Królestwie” fPośataćii: sżeszyt ada Ki: 


distopad "1858 r. Pószyt tew najwyraźniej uspritwiedliwia | połiźebę 
nowych prace oryginalnych; któreby podniosły ńaczenie literatkie 
i praktyczne Roczuików Gospodarstwa! krajowego, bó oprócz spra” 

wozdania' o wystawie: Łowiekićj praóówicie żredatówańego, tu- 
odzież przegłądu pism rolmichych gospodarskich’ napisanego że żna- 


| jomością*rzeczy ale mieo bardzo dokładnego i i Przeglądu wiadóińo- 


všeci Korrespondentów 'ż prowincji za miesiąc paździefnik 1858 T- 
ipaa listopadowy mie wiełe przedstawia ňtrėresii. 0 

v d) Czyte lnias Niedzielna wydawana staraniem "p. "Petróto w 
Warda wie w num erach od 44 do 47 zawiera wiele interesujących 
„wieśniaków artykńłów: «wymieniemy tu najcelniejsże: "Węgiel ka- 
„mienny, Życiorys! Dmuszewskiego; Adum*z pod kukówa; Użytecz- 
ność ptaków w gospodarstwie, i Życiorys Omi Seiekiego"? pike- 
glądy dzieł przeznaczonych dla ludu. 

c) Poszyty VIL i VHHzsKsięgi świata'* pisma wychodzącego 
pod redakcją .p. Ludwika. LAWY, zawierają następujące artykuły in 
teresować mogące gospodarzy wićjskich; Sprawozdanie z dziedzi- 
ny nauk „PYOFP dzonych! rzecz dobra eo do freści, Ale widać nie- 
wprawne pióro redaktora, któremu, więcćj o efekt stylowy aniżeli 
oó gruntówność chodziło: Życie wiójskie w Ańglji, Caa tó ny Hu- 
lanka czyli Fuksja i ptaki śpiewające, More” 

Jest tu także artyku? pod tytułem P nidem tlumaczo- 
ny z dzieła Mżcheleta p: ih „O w a a: „Pomijaj ac że to, Przedmiot 
mnićj właściwy dla Księgi Świata, i musiemy zro ić mał ą FD: lęk tłu- 
*maczowi, 13 I chcąc pojąć i zrozumieć, trze ba koniecznie 

, rze agi Adaś ię aktami o 
czystym. Jak: zag Aiezfidny dam tlumacz pojmuje ko 
Rött się niogą' cz$telhicy, jeżeli sobie ądać z zechcą cierpliwość A 

w S iahià Kehój te fanki- sgŚwammerdań | uaticszczonćj w Koig- d 
tk, dwiiifd? a iająóćj być tłómiaczeńiiem: (Miszelo leta. 3 
lub z rolnictwem szwiązęk 3 


G: 


bess lstozopidm rolniczych: czasowych" 
mającyśh wydawanych po złigranicami królestwa àpo ‘polsku, otrzy- 
RY w dalszym chjgór US 009851008 å 
otog Tygodnika" +ótniczo pos poc arskiego EJ ZA basta Mar celęgo 
arant W Kiakówie Niejedna deg NAA = paiia ; 
2 3 metek yk SALA nas(ępujące: „Poglębianie roli ze 
nia r życznego — O pél zach, sogielmieh: ikonon, robo- 
beżych pólskićh* (dftykat teń wi trzecia już przedru ruku doznaje za- 
służonćj wziętości, drukował go ) naprzó epre! keha 
rolniczy Krakowski” przedrukował Tygodnik, az Tygod ika je- 
Szcze przedrukówał Korespondent rolniczy przy Gażecie Warszaw- 


skićj)j—Kilka* uwag ktytycznych 'W ładysława Podło! skiej usp 4 


esodxs 


-wiedliwiających dziełkó Plantacja Buraków * Maeiejowskiego, prze 


iwiko jakoby: niegruntówńćj kr yć naszej, ciniówyczówj o- 
-dnioow Nrer 35 Tygodnika rólh 1 mobletryteox) 
si rzeczy przez, Kommissarza lasów, zządowych p. Aleksan SA p» « a i 
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39 «8 Przyroda" i Przerńtysk: wa pószył źsierpniśi 
września r, b. redagówańć jeszćża pfźez 6. ai | Juliana Zaborowskie- 


go; którego "śmierć dotkliwą "wyrządziła z$waę litera! zo oj- 


> 


W 


ozystóje Ana ŚP Apton tkiega tyik Fia pi irh AN zona podppzezke; uteay moje „sig doran FEAR kilka, agoda w 
osobistój do nas 'korrespondencji, „to już dosyć „dla oceniebia szla: zwy 
chetnego charakteru współziąmka, którego,. zaweześnie utracliśmy. | | 
Ostatnią przedśmiertną, pracą zmarłego był artykulik w Nr. | | 
39 Przyrody i Przemysłu umieszczony, w któ1 ym. dowiodł.p. Wi- | 
ślickiemu „Adamowi krytykującemu, Przyrodę i Przemysł, żejego.| 
sąd nietylko jest fałszywy ale'najmniejszego ni ema sensu... . 
| „Oprócz tego, artykulu zmarłego autora, w poszytąch Brayrody 
za miesiąc sierpień i wrzesień znajdujemy. następujące intereso: 
wać mogące ziemian naszych artykuly: Ruchy soków, w.roślinach, 
- O wyrobach glinkowych i porcelanowych przez Dra. Stanislawa, 
Szenica. Uwagi nad zdrojowiskami krajowemi Dra, Dietla Józefa, 
Pisarze nowocześpi z dziedziny nauk przyrodzonych przez Gusta- 
wa Belke. O praymrozkach wiosennych i jesiennych przez Leopol:, 


i i zezelnie opatrzonych butelkach, 
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o mośności użycia płynów 'amoniakalnych z zakładów gazo" 

wych udzielił świeżo p.Leroi swych! doświadożeń, "z ktorych się 

pokazuje iż amoniakalna woda gazowa, W odpowiedńim stosunku 

użyta, jest bardzo cennym nawozem; w zbytecznćj zaś ilości, draż" 

niąć zanadto szkódzi roślidom! Mięszanińa wody amoniakalńćj z 

dziegciem czyli smólą z węgla kamieńtego (Tfhieer), tworzy” Zyma 

ziemię; ustala bówień i wiąże z sobą sproszkowane jéj cząstki, któ- 
re inaczej wiatr rożwiewa i unósi. Dziegeć z węgla kamieńtego u- 
żyty do posmarowania od spodu drzew' owocowych: chroiii je od 
| napadu owadów. gąsienic mianowicie teź zwierząt ogryzających: 
jak myszy, zające i t. p. Jedńym fuńtóm tego tak taniego dziegciu, 
można wysmarować 250 drzew owocowych do wysokości 1'/asto" 


py co jest tecznóm do zabezpieczenia ich od.wszelkiego,rodza - 
KowczówkYKOBAADN AKA ANTRAT 


da Berkiewicza i Wizerunki Flory rodzinnćje,. 5 m4, 
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ROBIENIE MASŁA 
W PORZE ZIMOWEJ. 


Wiadomo jak +w. zimie trudnem jest często robienie masła z 
powodu zimna, ijak długiego wymaga czasu. Aby tę czynność 
przyspieszyć, należy rozgrzać imaślnicęp:trżymającją czas pewien 
w gorącćj wodzie. Równie też trzeba rożgrzać smietanę, stawiając: 
ją przy piecu lub dolewając do nićj gorącój wody. Garść soli lub 
ałunu, albo też kawałek masła dodane dó znajdującćj się w maśl- 
nicy massy, pomagają wiele d o prędszego utworzenia się masła, 
Niektórzy radzili dodawać w ódkę, czyż jednak masło nie zatrzy- 
małoby jéj zapuóha* a może i smiaku? Tani: sądził: iżby ńmależało fi 
wrzucać łupiny z cebuli, lecz jakżeby je potem wydobyć -zma- 
sla? 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 

|... Gdańsk 20 Bstopada 1858, roku, CRY wą Yni90Y, AÁ BYE., 
mroźny i śnieżny, a przedwczoraj zimno dochodziło 11°  Reaum.. 
Wisla z małemi. przerwami stanęła, a w okolicy Gdaiiska sankami 
je.jeżdzą. . 
W targach angielskich ani pod względem ożywienia ani pod 
względem cen żadnćj nie możemy notować zmiany. Po dwudnio- 
9 Anglji silne spadły deszcze i rolnicy wzięli się do 

, które w dogodnych warunkach temperatury 
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postępują. 


/skie jak i wewnętrzne targi od 50 cent, do 17 podniosły się 
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mrozie, 


Podamy-tu jeszcze jed en sposób mający bardzo ułatwiać ro- 
 bienie masła i bardzo prosty skóro się raz tylko do tego 'urządzi” 
yi Przyrządzajsię podpuszczką, która jakjwiadomo sprawia wy 
 dzićlanie jsię częśći serowych kiwo shinawan się mleka, a to w'epio” 
sób następujący: Wysny msc giyrzagisiw jst Ly dropfokayki” 
| ki kraje żołądek cielęcia, które jeszcze nic więęój prócz 'm ką nie 

ożywało; dodaje siędo] tego półłyżki soli kuchennéj,! wkła 
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-| Na naszój giéłdzie| brót interegsów ojeka, spekt? H 

i yri najmniejszej: ochoty do kupna nie | okazywali, kilka dro= 
i J Z eh! t j ju artii ku iono na e or k 1 s: 4 gr 
nicy |śmietafy. |: | | | I Pała le l | Zapasy Ź ta-na spichlerżu oraz się zmniójszają a cokolwiek 
"a O eed ugię-garnók pret pietisira) ty |- |-„Zapźsy 2y ! haid c pki 
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k się þrzách wuje zt e a Maj 'obić. mas] bier 
"si na Wilka dai przedtem“ jeduę lib gop żk ca. m w 


z okolic. przybywa na kpngu moje miasta z łątwoscią daje się umie- 


etan; łatwo mogła jzserwatnieć i|zos a się tak p kod. | | ISP Ko) "a 
"W o Toe tę jh s rwatka wydziśliłścz "śmie sy 9 tę: nę | 4 Dowozy tegoroczne na osi i kaleją żelazną nie wynoszą na- | 
Ja; mięsza* się śmiętanę z inn świeżą, skł jca się obie razem i zga: wet połowy dowozów zwyczajnych. 3 4 


|: oGeny były następujące w Gdańsku: za Ięża | „ gaiki najwy” ` 
żej rs. 5 k. 92,— na niżój rs.4 k. 91— żyta rs. 3 43 — siemienia 
loiąego rs. 3k. 48. —jęczmięnia rs. 8k. 38 — grochu rs. 5. 
| Aleksander Makowski et com 


się lub kręci, tò już za pół godziny można mieć masło. Przyrzą. ' ; TA. 
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—L$prowadzono w dniu 19 b. m. ra targ Pragski: z Cesar- 
stwa. bydła rassy stepowćj sztuk 768, z twierdzy Nowogieorziew- 
skiój z posiadanego zapasu sztuk 40, z opasów w Królestwie sztuk 
55,2 Królestwa bydla rassy krajowćj sztuk 209, z pozostałego re- 
manentu z zeszłego tygodnia sztuk 12, w ogóle sztuk 1,596, wie- 
pszy 156, baranów 1,043; z tych zakupiono -na miójscową kon- 
sumcję: wołów sztuk 1,238, wiepszy 560, barany wszystkie; na liwe- 
tunek wołów sztuk 60; z bydła stepowego wyprowadzono: do 
Łowicza. 43, do Częstochowy 8, do Nowogeorgiewska 40, do Po- 
wązek i obozu 22; z bydła stepowego, które odbyło dodatkową 
kwarantannę w Królestwie: do wsi Dębe 55; zbydła rassy swoj- 
skićj wyprowadzono w różne miójsca Królestwa sztuk 30; na chów 
do Warszawy i Pragi sztuk 9; pozostało remanentem sztuk 91. 
Cena wołu opasowego rar. 49. 


OGŁOSZENIE. 


FABRYKA MACHIN ROLNICZYCH 


JÓZEFA JAFRGUSZWEĆA. 


Ogłasza niniejszem, iż posiada zapas machin rolniczych, a mianowi- 
cie Żniwiarck | młocarni uprzywilejowanych które pówsze- | ki zachwycone mrozem; 


chn$ zyskały pochwałę obywateli, 


y 


© Ceny średnie produktów rolniczy czych mi. 
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W drukarni J. Ungra.—W olso drukować.— Warszawa dnia 14,26) 


sin 


okolo dwietrzecie czetwerta) 


1) Żniwiarka na się jedtego konia, potrżebńjąca tylko je” 
iem,która Źńie równo i porządnie na 


dńego chłopca do kierowania kon 
kupki zboże składa.Oena rsr. 100, wyrażnie sło. 
2) Taż sama źniwiarka o sile dwóch koni, potrzebująca A 
dnego chłopca do kierowania końmi, która Źnie równo i odrzuca Aai y 
zbóże na bok òd “stojącego na pniu zboża, czyli drogę oczyszcza dla po- 
stępującego konia ż machiną; cena rsr. 150. re 
3) Niłocarnie uprzywilejowane przez departament petersburgsk 
na większy i mniejszy rozmiar. 
4 Wialnie do wiania zboża, — załymikłi doczyszczenia 


zboża i t. p. 
Celem i głównem staraniem mojem jest odtąd, budować wszelkie 


narzędzia i machiny rolnicze, jak najfundamentalnićj i o tem zawiadamiam 
szanownych obywateli gubernji mińskićj powiatu pińskiego, gdzie fabryka 
moja we wsi IBostojewie istnieje. 

Również można dostać po tychże samych powyżćj wymienionych 
(ijowskićj, powiecie Berdyczewskim 


przez Machnówkę w Mecherzyńcach Dębowych. 


Uprzywilejowany fabrykant 


Józef Faltuszyk., 


tawały w gruncie kartrfie i bura- 
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dziewana taniość cukru, i wódki, 


ziąd spo 
, omyliła, 


płocie ch tarczach zmacznićjSz; eh miast 
a olskiego. j TADA NRTS i W mga 
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listopada 1858 r.— Cenzor, Antoni Funkrnstejn. 
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